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Znaczenie wysokich cen zboża Ola rolnictwa
Przez cały długi okres ubieg- i Zazanaczając mimochodem, iż 

iych  już lat od chwili odzyskania w ten sposób rzekomemu intere- 
przez kraj nasz niepodległości u - i sowi nielicznej stosunkowo grupy 
siłowano z pewnych ośrodków podporządkow yw uje się interes 
dyspozycyjnych w pajać w  społe* j całości rolnictwa, należy stw ier- 
czeństwo nasze przekonanie, że dzić, że ten pogląd usilnie forso- 
niski poziom  cen zboża i artyku* j wany jest w ciągu lat ostatnich 
*ow pochodzenia rolniczego leży poprzez radio, na łamach pewnego
"w interesie ogólnym  naszego ży* 
c ia gospodarczego.

W  latach począkowych, lanso­
w ane było usilnie modne w ów ­
czas hasło „tani chleb, tanie ręce 
robocze, tanie artykuły przem y­
słow e". ży cie  wkrótce niem iło-

odłam u prasy i w  enuncjacjach 
resortu rolniczego. Oczywiście po­
krywa się dyskretnym  milczeniem 
powszechnie stwierdzony fakt, że 
w  miarę spadku cen zboża na ryn ­
ku wewnętrznym, niezależnie od 
wysokości zbiorów  i urodzaju lub

•iernie obaliło to hasło z druzgo- nieurodzaju, wzrasta podaż zboża
cącą siłą faktów , gdyż spadek cen 
zboża, osłabiając coraz bardziej 
zdolność nabywczą rolniczą, m- 
ln - i na artykuły przemysłowe, 
stal się jedną z głów nych, jeśli nie 
najgłów niejszą przyczyną spad­
ku zatrudnienia w  przemyśle i 
stopniowego wzrostu bezrobocia, 
naj jaskrawiej występującego
właśnie w dobie największego 
kryzysu w  rolnictwie.

akkolW!ek jednak wspom nia- 
as 0 “bankrutowało z krete- 

. ’. . °  rn'ln° to nie uległ zm ia- 
lerunek nastawienia na nis- 

e ceny zboża. Z wekslowano go 
tylko na nieco inne tory

czasie kilkuletniego okresu 
zwoływania dorocznych przed ­
z iw n y c h  konferencji rolniczych 
dla ustalenia program u zbożo­
w ego na nadchodzącą kampanię 
wysuwana była niejednokrotnie 
przez pewne ugrupowania poli­
tyczne, rzekom o reprezentujące 
interesy drobnej własności rolnej 
koncepcja, iż drobna własność 
rolna właściwie nie jest zaintere­
sowana w wysokich cenach zbo­
ża, będąc raczej w ięcej jego spo­
żyw cą, niż w ytw órcą na zbyt na 
”ynku.

W  dalszych latach i ta koncep­
c ja  uległa ew olucji przy utrzyma 
niu nadal jednak nastawienia na 
niski poziom  cen zboża.

Stwierdzenie, iż drobna włas­
ność rolna jest raczej spożywcą, 

iż -arytworcą na zbyt zboza, oka­
zu o się niew ygodne w  obliczu for  
sowania pcglądu, iż drobna włas­
no rolna rzekom o produkuje 
w ięcej w  stosunku do jednostki 
ubytków rolnych, niż własność 
folwarczna natomiast uchw yco­
no się za forsowanie hasła ko­
nieczności otoczenia troską opieki 
grupy ludności w iejskiej, bytu ją ­
ce j na t. zw. gospodarstwach 
^wegetatywnych", dla których 
niski poziom cen zboża ma jako­
b y  posiadać zasadnicze znaczenie 
* racji, iż są to gospodarstwa n ie- 
’wystarczalne w  produkcji, a przez 

zmuszone do uzupełniania 
•wych potrzeb spożywczych w  za­
kresie zboża drogą zakupu za g o ­
tówkę.

na rynek i że w tej podaży głodo 
w ej przyjm uje udział tym w ięk­
szy procent tych gospodarstw roi 
ty ch  nlewystarczalnych i nawet 
wegetatywnych, im spadek ceń 
zboża jest większy.

Jest to zjawiskiem w naszych 
warunkach całkow icie natural­
nym, gdyż dla pokrycia rozcho­
dów  w  gospodarstwie rolnym , sta­
nowiących pewną pozycję sztyw ­
ną, musi rolnik tym w ięcej sprze­
dać zboża, im ceny są niższe

Nie pokryw a się niestety z rze­
czywistym  stanem rzeczy tw ier­
dzenie, które wypow iedziane zo­
stało z wysokości trybuny parla­
mentarnej w lipcu 1938 r. przez 
eksponowany czynnik m iarodaj­
ny, że w  Polsce zazwyczaj wysoki 
urodzaj staje się przyczyną nis­
kich cen.

Dla udowodnienia tego, że tak 
nie jest, a raczej jest akurat od ­
wrotnie, t. zn., że im niższy 
jest poziom cen bez wzglądu na 
mniejszy czy większy urodzaj, 
tym większą staje się podaż ziar­
na na rynek przez rolników , wy* 
starczy przytoczyć zestawienie 
danych statystycznych GUS za rok 
w ysokich cen i niskich. Np. w ięi 
rok 1929-30 b y ł ostatnim rokiem  
krótkotrw ałej „prosperity" w  ro l­
nictwie polskim na tle wysokich 
cen zboża na rynka światowym . 
B yl to ruk w ysokich jeszcze i zu­
pełnie opłacalnych cen zboża w  
Polsce, a zarazem rok rekordow e­
go, najwyższego dotychczas w  Pol 
sce urodzaju (134.1 miln. q  4 -ch  
głów nych zbóż przy 30,9 miln. 
dusz ówczesnego zaludnienia kra­
ju ) . Natomiast rok  1934-35 b y ł 
rokiem najniższych cen zboża w  
Polsee, gdy kryzys osiągi: ął sw ój 
punkt kulm inacyjny, a niepoha­
mowana niczym podaż zboża za­
lała P ZPZ, załamując całkow icie 
akcję interwencyjną. B ył to rok 
średniego tylko urodzaju (125,4 
miln. q 4 -ch  głów n. zbóż juz przy 
33 m iln. dusz zaludnienia P olski).

Poniżej przedstawione zestawie 
nie sald obrotu  zagranicznego 
4-m a głÓYmymi zbożami i mąką 
zbóż ch lebow ych  obu tych lat pro­
wadzi do zupełnie jasnych wnios 
ków :

Pozostaje więc, jako głów ny j zbytu artykułów pochodzenia prze 
nabywca, rynek wewnętrzny, a na myślowego. W ysokie ceny zboża 
nim ludność wiejska, ludność roi , w  P olsce mają również ważne 
nicza, wynosząca około 70 proc. znaczenie dla sam ego rolnictwa, 
ogółu zaludnienia. Od poziomu jak i dla realizacji z powodze- 
je j zdolności nabywczej zależy niem programu piętnastolatki w 
całkow icie możliwość i granice 1 zakresie przemysłowym
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Młodzieży Wiejskie) z Siewem i w>OMP-u
Odbyły się ostatnie zebrania red 

okręgowych Organizacji Młodzieży 
Pracującej we Lwowie i Białymstoku, 
które dokonały wyboru nowych na­
czelników okręgów. Zostali nimi: we 
Lwowie — Zygmunt Drogosław Czap 
liński, a w Białymstoku — E. Króli­
kowski.
ZWIĄZEK MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ 

I SIEW
Jak donosi jedna z agencji, prezes 

Centralnego Związku Młodej Wsi, p.

Szlakiem Dunaju
Niemcy a Ukraina

p is m aC ie k a w y  g ło s  u k r a iń s k ie g o
Bardzo ciekawy artykuł p. t. 

„N iem cy —  Południow y Wschód 
a Ukraina", którego autorem jest 
ukraiński działacz przebyw ający 
obecnie na em igracji w  Niem­
czech —  Dr. W łodzim ierz Jure­
wicz, ukazał się w ukr. „N ow ym  
Czasie". Oto najciekawsze w y - 
jąctki:

„Po wojnie, główna uwaga 
Niemiec zwrócona jest na 
Wschód i poL wschód dla za­

pewnienia sobie rynków zbyta i 
pozyskania surowców. Od roz­
budowy zamorskiego eksportu 
Niemiec zależy stałość ich finan­
sów i dobrobyt mieszkańców w 
pokojowym czasie od gospodar­
czej ekspansji i zabezpieczenia 
politycznych wpływów na Bał- 
kanie i europejskim Wschodzie 

od którego zalczy istnienie III 
Rzeszy jako wielkiego państwa *. 
Na czym opiera autor sw oje 

wnioski czytamy:
Gosp karcza i polityczna współ 

praca Rzeszy z państwami połu­
dniowego wschodu i Wschodu 
jest główną gwarancją niezależ­
ności niemieckiej polityki od 
wielkich mocarstw z Zachodu. 
Jesteśmy twiadkami, s jaką że­
lazną konsekwencją kierownic­
two IT1 Rzeszy wykonuje ten 
program, który zmierza do za­
bezpieczenia wielkomocarstwo­

wego bytr narodu niemleekiego. 
W ciągu 20 lat po wojnie, Niem­
cy krok za krokiem zdobywają 
sobie przodujące miejsce w han­
dlu zagranicznym z Rzłkanem I 
Turcją.

Dzięki naturalnemu wzajem­
nemu uzupełnianiu racjonalnych 
gospodarstw tych pansrw s prze­
mysłem 111 Rzeszy, Niemcy zaj- 
mnją od 30 do 55 proc. swego 
■■ywozu 1 przywozu. N i tym 
szlaku Niemcy niemal nie spot. 
kały poważnych konkurentów (s 
wyjątkiem Włoch, ale o tym póź­
niej). Francja i Anglia przeciw­
działały wzrostowi niemieckim 
wpływM-1 na tych terenach głó­
wnie polityką finansowych po-

d i/ e
k r e m  © o  * 4 g o d n Y  

 ~ g o l e n i a
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życz i*  jakie szły 1 jeszcze Idą 
głównie na zbrojenia — jako nie­
produktywne inwestycje. Ob­
ciążone olbrzymim długiem bał­
kańskie państwa .^Interesowane 
są głównie w rozbudowie -wego 
eksportu. Ale na wiejskie arty­
kuły wzgl. produkty ivch państw 
nie ma zbytu w zachodniej Eu. 
ropie. Francja niemal całkowicie 
bo w 90 proc. zabezpieczona 
wiosną produkcją, Anglia zwią­
zana umowami s własnymi do- 
miniami i handlową umową ze 
skandynawskimi państwami, Ar­
gentyną i od ieslenł te Stanami 
Zjedc. Ameryki Północnej *—

głosi tam przemówienie.
KONSOLIDACJA DEMOKRACJI
Mówi Się od kilku dnl w Warsz^ 

wie o zakrojonym na szeroką skałę 
całkowaniu demokracji w P °^ e . Oio 
dzi tu przede wszystkim o wszystkie 
istniejące kluby demokratyczne, gru­
py diałaczy. skupionych przy r ™  
te<r0 rodzą u pismach regionalnych 
oraz o zespół który zamierzał two; 
-zvć Stronnictwo Demokratyczne. \ 
akcii tej mieliby również -• według 
tych pogłosek -  brać udz.ał nrekto- 
ń\ z przvwódców licznych związków
pracowniczych. \V z^ tąZKUu , ^ 7aw=e 
czętą akcją odbyły się w Uarszaw.e
rozmowy, w których bra]‘ j
prof. Michałowicz, b. senaror Kwa 
śniewski, b. wiceminister Kawrecki. b. 
ambasador Filipowicz oraz senator 
Jakubowski, który swego czasu zało­
żył razem z p. Filipowiczem Polską 
Partię Radykalną.

CHINNOWY POSEŁ
otyli praktycznie biorąe wielkie 
rachcdnie demokracje nie po­
trzebują ani jednego kilograma ,
bałkańskiego zboża, albo turec-1 Poseł nadzw-ycz j > Wanz -
kich owoców. W rezu tade Niem pomocny chinskiej ang
cy jako jedyny wielki i pewny jKing - Ky złożył ina Zamku Krółew 

produktów Południo- jskim listy uwierzytelniające.

minister peł-

spozywca . 
wego Wschodu są w możności 
dyktowania warunków gospodar­
czej współpracy. Polityczne wpły 
wy — jeszcze nie dawno należą­
ce do wszechmożnych zachod­
nich demokracyj tają jak śnieg 
na słońcu — nie zważając nawet 
na nowe pożyczki.

Z „anschlnssem" Austrii za­
sadniczo zmienia się geopolitycz­
na sytuaeja Europy. Niemcy zdo 
były ponad trzecią część Dunaju 
i gwałtownie stają się nie tylko 
najważniejszym panstwem w du- 
najskim sztaku, ale posiadaj*, 
ten główny szlak wodny na 
Wschód, który gospodarczo 1 po­
litycznie sięga do cijumomorskich 
państw."
Z  niekłamanym zadowoleniem 

autor pisze:
„Od września 1938 r. Niemcy 

stały się sąsiadką Ukrainy, Tur­
cji i Kaukazu. Dnnajsko -  czar

był obecny
W cza- 
ministersie audiencji 

Szembek.
W drodze powrotnej z Zamku no­

wy poseł złożył wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnierza. 
AMBASADOROWIE U MIN. BECKA 

Minister Beck przyjął atneasadora 
brytyjskiego sir W. H. Kenasrda oraz 
ambasadora francuskiego Leona Noe- 
la. Przypuszczają, że informował ich 
o rozmowach w Berchtesgaden. 

OBRADY SOCJALISTÓW 
1 LUDOWCÓW 

Dnia 12 b m. rozpoczęły się obra­
dy C. K. W. P. P. S. Pzedmiotem 
cbrad były zagadnienia polityki we­
wnętrznej 

C. K. W. P. P. S. sająf stanowisko 
do całego szeregu zasadniczych spraw 
Również 12 b. m w godzinach popo­
łudniowych rozpoczęły się obrady N. 
K. W. ‘Stronnictwa Ludowego, pod 
przewodnictwem M. Ratćia. w obec­
ności przewodniczącego Rady Na; zel-

 _ ________ nej, Br. Gruszki. Poza sprawami bie-
nnmor-ki szlak — kończy autor żącymi, N. K. W. zajął się porząd-
— na europejski Wschód. Bliski 
Orient 1 przednią oraz średkową 
Azję robi się dla Niemiec życio­
wa arterię gospodarczego naj­
bliższego rozkwitu. W rozbudo­
wie i obronie k io  szlaku leży 
główne zadanie obecnej zagra­
nicznej polityki III Rzeszy, przed 
którym sprawa kolcnij, Gdańska, 
KłajpeJy i t  p. schodzi na dal­
szy plan. T. K.

kiem obrad Rady Naczelnej, która się 
odbędzie w dniu 15 b. m. w Warsza­
wie.

W LIDZIE
można zaprenum erować .„ABC" 

u p. M ichalskiego 
przy ul. Suwalskiej 17.

DI A WYGODY NASZYCH P PRŁNL Mfci: Ą ł OKOW podajemy poniżej przekaz rozrachunkowy, który prosimy wyc.ąć.
wypisać imię, nazwisko, dokładny adres i sumę, oraz wpłacić w najbliższym urzędzie pocztowym.

wyrami*

PBżemca
żyto
jęczm ień
ow ies
^ k a  pszenna 

** żytnia

—  19.790 tys. q
;+  3.299.560 „  „
+  2.627.180 „  „
+  787.970 „  „
+  53.630 n „
+  107.990 „  „

+  575 .950 tys. q 
.+  5.290.310 „  „  
:+  3.257.690 „  „  
+  450.570 „  * 
+  339.770 „  „  
.+  620.090 .. „

Razem  +  6.856.540 
Nastawienie powyższe wykazu* 

P rz ?™ ? !* 0'* ’ Że w  roku 1934/35 
ezło 2  miinde,niU wi«kszyn> 0 prze
4 -ch  SZ zbi°rach
«•» mil. q. w y L iif-* m niejszych 0 
surow cu i eźl*«tty zboża w
8.675.840 q. w ięcełPrZetworach 0 
m y kosztem niedojada. , r yw ieź,iś ‘  
kich mas wiejskich na ?  Szero* 
cen  zbożu wyw ołę j j !  " Iskich 
wszechną głodow ą poda / - pt>'  

n i „  *tarna.
Dla uzupełnienia tego ohr* 

Podkreślenia, jakim stopni-7/ 1 a
poziomu cen rolniczych w p ol

ł d ! /  zw!4Zaneg® z tym poziomu'  
*dolnosci nabywczej rolnictwa 
Kształtuje się stan zatrudnienia w 
Przemyśle wielkim  1 średnim prze 
1 wórczym , dorzucić tu wypadnie 
Jeszcze kilka cy fr, wziętych rów - 
°* ei  z danych statystyki urzędo­
wej.

A  w ięc w stosunku do ogólnej 
mści robotników ilość zatrudm o- 

nych pełny tydzień wynosiła w 
^929-ym 83,7 proc., zaś w  roku 

, 4-ym 66,9 proc, ilość robotni- 
w tylko częściow o zatrudnio- 

hych 16,3 proc. i 33,1 proc., prze- 
Cl?tna liczba godzin pracy 44,7 
Proc. i proc., ilość przepra- j 
cow anych robotniko-godzin 1640,0 
tolIn. godzin i 959,4.

^ y fry  te niezbiecie dowodzą, że 
I®** w ysokich cenach środków

tys. q +  10.532.380 tys. q
żywnościowych w Polsce stan za­
trudnienia w przem yśle był nie­
porównanie lepszy, niż przy ce­
nach niskich. W ięc n ie tani chleb 
lecz drogi ch leb  w pływ a na 
zmniejszenie bezrobocia w prze­
myśle polskim i na wzrost zbytu 

■ artykułów przem ysłowych.
| W expose, wygłoszonym  nledaw 
’ no na terenie izb usiawodaw- 
! czych na temat piętnastolatki, p. 
wiceprem ier Kwiatkowski zazna- 

! czył, Iż dla zajęcia się rolnictw em  
przeznaczony jest w  tej piętnasto 
łatce dopiero końcowy je j okres.

Nie ma chyba w P olsce cz ło ­
wieka, któryby się nie opowiadał 
za koniecznością uprzemysłowie­
nia Polski —  choćby bodaj di a 
^ 8 0  względu, te to uprzemysło­
wienie przyczynić się musi do 
w chłonięcia nadliczbowych rąk 
lła wai, nie znajdujących tam za­
trudnienia, oraz przyrostu natu* 
ralnego lu d n ośc i- Przemysł jed­
nak nie może pracować „na łna- 
Sfazyn , lecz musi mieć zapewnio­
ny zbyt. Zbędnym byłoby tutaj 
grom adzenie argum entów dla udo 
wodnienia, że na szeroki zbyt na* 
zewnątrz nasz przemysł liczyć 
nie może w wielu sw oich najważ­
niejszych działach i gałęziach. 
W ystarczy wskazać na różnicę 

 ̂kursu w parytecie złota pomiędzy 
j naszą walutą, a walutami św iato­
wymi.
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Zajęcie Austrii i Sudetów
było egzam inem  armii niemieckiej

O s ło n a  N ie m ie c  od za c h o d u
Niezwykle Interesujący arty­

kuł o rozroście armii niemiec­
kiej w 1928 r. przynosi „Polska 
Zbro jn a" w  artykule ppłk. Ada­
ma Rudnickiego

U biegły rok stanowił dla ar­
mii Rzeszy egzamin je j wartości 
i sprawności. Trzeba przyznać, 
że wypadł on dla Niemiec bar­
dzo pomyślnie.

M ożność szybkiej rozbudowy 
armii zawdzięcza dzisiejsza ar­
mia hitlerowskich Niemiec prze 
r ewszystkim  pracy dawnej 
Reichawehry, która kładąc ogro 
mny nacisk na wyszkolenie o fi­
cerów , przygotowała wielkie ka 
dry zdolnych i w yrobionych do­
wódców  na różnych szczeblach, 
którzy mieli stanow ić kadrę in­
struktorów i dow ódców  rosną­
cych szeregów.

REORGANIZACJA
W roku 1938 przezbrojono 

wojsko niemieckie dodając prze 
de wszystkim piechocie środki 
ogniowe. Kompanie piechoty zo­
stały wyposażone w półpluton

ckm. oraz lekkie granatniki. W 
kompaniach działek piechoty wy 
posażono czwarte olutony w 
działka ciężkie. Kompanie ckm. 
przeorganizowane —  składają 
się one dziś z 2 plutonów ckm. 
i plutonu ciężkich granatników. 
Niezależnie od tego wiele puł­
ków piechoty posiada jeden kon 
ny pluton ckm. W  wielu dywiz­
jach  piechoty ustanowiono sta­
nowisko dowódcy piechoty o eta 
cie generalskim.

W  dziedzinie wyszkolenia po­
łożono przede wszystkim nacisk 
na szkolenie podoficerów , otwie 
rając dwie nowe szkoły pod ofi­
cerskie w Frankenstein i Sigma 
ringen.

ANSCHLUSS
Pierwszym egzaminem armii 

niemieckiej było za jęcie Austrii. 
B jło  ono przeprowadzone przez 
pięć dyw izji wzm ocnionych spe-

PAMIETAJ 
O BF ROBOTNYCH 

NARODOWCACH

cja lną dyw izję pancerną, służba­
mi, lotnictwem  i przez oddziały 
S. S.

Po wcieleniu austriackich wojsk 
utworzono dwa korpusy: 17-ty i 
18-ty złączone w 5-tą „Heferes- 
gruppe" —  W iedeń.

ZAJECIE SUDETÓW
Operacja zajęcia Sudetów była 

o w iele trudniejsza, spodziewano 
się bowiem walki i konieczności 
zdobywania ufortyfikow anych te­
renów

Liczono się również z m ożliwo­
ścią przełamania stref obronnych 
przygotowano silne środki ogn io­
we, koncentrując dużą ilość arty­
lerii i ciężkich oddziałów pan­
cernych. Opl całego kraju była w 
pogotowiu.

Zajęcia  Sudetów dokonało 30 
dywizji zgromadzonych w 5 ar­
mii, przy czym połowa z nich by­
ła zmotoryzowana.

O S Ł O N A  
OD ZACHODU

Specjalną uwagę zwrócono na

osłonę zachodniej granicy przed 
spodziewanym atakiem. To też 
Hitler na kilka miesięcy przed 
wkroczeniem wojsk do Sudetów 
rozkazał rozpocząć pracę nad fo r  
tyfikacją granic zachodnich. Ol­
brzymia armia robotników Służ­
by Pracy przystąpiła do forsow ­
nych prac. Stworzono specjalne 

! oddziały forteczne pozostające 
pod jednym dowództwem.

Poza tym operację sudecką po­
przedziło specjalne przegrupowa­
nie wojsk na zachodniej granicy. 
Stworzono 6 armię z dowództwem 
w Hanowerze.

Operacja zajęcia Sudetów prze­
szła —  jak  wiemy —  w zupełnym 
spokoju. C zechosłow acja niespo­
dziewanie nie stawiała żadnego 
oporu, ze strony zachodniej nie 
zdecydowano się na żadne kroki 
militarne w okresie zajmowania 
nowych terenów bez starć zbroj­
nych armia niemiecka wykazała 
w każdym razie sprawną organi­
zację.


